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D. 1. Października.— Rok 1349. 
Niedziela. 


4. Darowiznę gruntów w mieście Przasnyszu położo- 
nych, do dóbr Mehówka lit: B, i dóbr Mchowo lit: B, na- 
A leżących, w szacunku rs, 450, na rzecz XX. Bernardy- 
1»ów w Przasnyszu, przez Marcina Barto/da uczynioną, 
Rada Administracyjna zatwierdziła. 

Pułkownik Gedroyć-Juraha, z.pułku Grodzieńskie- 
go Lejb-Gwardji Huzarów, przeznaczony został na )o- 
wódzcę pułku Ułanów J. K. W, Xięcia FRYpERYKA Wir- 
tembergskiego. 

(Dałszy ciąg Pensji emerytalnych.) Orzymali: PP. 
A Hip: Dobrs/ż, b. Urzędnik do szczegól: poruczeń, do 
A pensji rs. 900, dodatek rs. 300.  Karol-Aug: Stentzeł, 
| A rchiwista, rs. 318 k. 75. Jan; Bałdowski, b. Kasjer, 

rs. 488 k. 15, Mikołaj Rogaliński, Strażnik, rs. 180. 

Ñ Kar:-Fryd:-Gust: Henke, b. Urzędnik do szczegól: poru- 

iczeń, do pensji rs.825, dodatek rs. 150. "Tekla z Len- 
czewskich Morawska; Wdowa po Kontrolerze, i ich 
dzieci, rs. 101 k.25. Alex: Kretowżcz, b. Poborca, do 

A pensji rs. 270, dodatek rs. 30. Pozostałe dzieci po;Jó- 

zefie Kondon, Strażniku leśnictwa Szydłowice, rs. J1 

k. 25 Agata-Józefa z Biernackich Węglińska, Wdowa 


a fax 


w 


* 


|po Archiwiście, i ich dzieci, rs. 67 k.50. Anastazja ` 


M Szid//z, pozostała córka:po Nadleśniczym b. leśnictwa 
A Sierpc, rs. 51 k. 56. (D. c. n.) i 
W. Najwyższej Izbie Obrachunkowej mianowani: 
Pełniący obowiązki Nadkontrolera Naczelnika Sekcji, 
A Karol Kucz, pełniącym obowiązki Asesora Naczelnika 
Wydziału; Starszy Kontroler Józef Dąbrowski, pet- 
viącym obowiązki Nadkontrołera Naczelnika Sekcji; 
pełniący obo: Buchhaltera. Ignacy Lewandowski, pet- 
niącym obo: Starszego Kontrolera; Kontroler, Radca 
hono: Antoni Pawłowski, pełniącym obo: Buchhaltera, 
i Adjunkt Wydziału Wojsk: w Rządzie Gub: Warszaws: 
Joze! Wierzbowski, pełniącym obo: Kontrolera w Naj- 
| wyższej Izbie Obrachun:.— W Wydziale Kommisji Rz: 
{Spraw W. iD, mianowany: Aplikant Stacji Pocztowej 
w Dąbrowie, Maciej Szodołkiewicz, pełniącym obo: Ex- 
pedytora Poczty tamźe. — W Wydziale Kommisji Rz: 
Przychodów i Skarbu przeniesieni: Dla dobra służby: 
Rewizor rogatkowy przy Komorze Celno-granicznej Ku- 
charskini, Edmund Bukowski, na pełniącego obo: Re- 
jwizora rogatkoweęgo przy Komorze Celno -granieznej 
Raczki w Gub: Augustows:, i Rewizor przy Komorze 
Raczki Antoni Kleczyński, na pełniącego obo: Rewizo- 
ra rogatkowefło przy komorze Kucharskini.— W Okre- 
gu Naukowym Warszawskim mianowani: Rzeczywisty 
i Student Uniwersytetu Cesarskiego w Moskwie, Jan Gór- 
ishi, pełniącym obo: N auczyciela nadetatowego w Gimn: 
Realnem w Warszawie; i pełniący ob: Nauczyciela Szko- 
gły Powiato: Żej'w Warszawie. Winc: Roman, pełniącym 
jobo: Gawernera w Instytucie Szlacheckim w Warszawie, 


M 


KURIER WARSZAWSIHA I. 
Me 264. 
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Jutro, Śtej Brygidy Wdowy. 


licząc od dnia 20 Sierpnia (I Września) r. b.— Przenie-B 
siony dla dobra służby: pełniący ob: Nauczyciela nadg 
etatowego w Gimn: Realnem w Warszawie, Karol Sobo $ 
lews/ki, na pełniącego obo: Nauczyciela Gimn: Guber: 
njalnego w Warszawie. È | 
O ruchu i postępie ubezpieczeń ruchomości odognia: 
Z końcem miesiąca Sierpnia r. b., ubezpieczenia ciągłeg 
i czasowe ruchomości od ognia, po potrąceniu ubezpie-g 


"czeń ubyłych w tymże miesiącu, wynosiły sumnmię rublip 


sr. 33,347,564, z-której Dyrekcja Ubezpieczeń poręczy:g 
ła straty do sammy rs. 24,694,563. W tej liczbie znaj- 
dowało się ubezpieczeń ciągłych 6,159, na summę ru-jg 
bli sr.30,949,658, z poręczeniem, strat do sammy rubli a 
sr. 22,831,262, i z opłatą składki rocznej rs. 180,515 
kop. 62. W ciągu upłynionego miesiąca Września r. b., i 
Dyrekcja przyjęła ubezpieczeń ciągłych i czasowych ru- 
chomości od ognia na summę rs.595,115, z poręczeniem 
straty do wysokości sammy rs. 517,502.  Potrącającją 
z tej ilości ubezpieczenia czasowe (których stan z po- 
wodu upływania terminów ubezpieczeń poprzedniog 
umówionych, jest zmienny), samych ubezpieczeń cią* 5 
głych, między któremi znajduje się najwięcej ubezpie-pf 
czeń zboża i inwentarzy w dobrach ziemskich, Dyrekcjają 
przyjęła 50, na sammę rs, 222,107, z poręczeniem g 
straty do wysokości summy rs. 166,489 i oznaczeniem h 
składki rocznej w summie rs, 1,208 kop.94. Doniesio-g 
noo Tmiu pogorzelach ruchomości; ża straty zaś z tychłą 
pogorzeli i z poprzednich, już rozpoznane, Dyrekcjag 
przyznała w ciągu tegoż miesiąca wynagrodzenia za T5% 
pogorzeli, rs. 8,612 kop. 65/2. 

W dzienniku francuzkim ///ustratżon Nro 340, znajti 
duje się między ipnemi »Wzięcie Woli”, litógrafowane] 
zoryginalnego obrazu Horacego Werne/a, za który jak$ 
donieśliśmy, Artysta ten ozdobiony został przez N. PA: 
NA orderem Śg0 WŁODZIMIERZA Żej kl: 

Antoni Zimnoch, Obywatel Ziemski, b. Marszałek b. 
Powiatu Radzyńskiego, po długiej i ciężkiej chorobie, 
przeżywszy lat 57, wczoraj przeniósł się do wieczności. $ 
Pogrążona w smutku Familja, zaprasza Krewnych. | 
Przyjaciół i Znajomych, na żałobne Nabożeństwo, jutró 
o godz: 10tej zrana w Kościele XX, Bernardynów; twh 
dzież na exportację zwłok Jego, o godz: 5tej pó połutg 
dniu w tymże dniu i z tegoż Kościoła, na smętarz Po: 
wązkowski odbyć się mające. |. l 

Donoszą 0 zgonie Radcy Dworu Trusowa, Nadzor $ 
cy Szpitala w Zamościu. 

Urząd Lekarski Gubernji Warsz:, Zawiadamia, iż 


przy Lekarzu Ptu Sieradzkiego, zawąkowała posada € 


tatowa, Fełczera, z płacą roczną rs.45. Mający chęć 
otrzymać takową, zgłosić SIĘ winien Z dowodami kwałt- 
fikacyjnemi do biura Urzędu Lekarskiego Gub: Warsz. 


Gł: Jii 
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w domii Rządówym przy ul: Miodowej pod Ñr: 493.— 
P. o. Inspektora Lekarskiego: w z. Dr. Grabowski. 
Starozakonni: LejbaSzmujłowiczSz/ezłnger, Mośkó 
Ickowicz Dyłon, i Hęrsz Gierszorówicz /ozenthał, po 
uzyskaniu konsensu i zapisaniu się do zgromadzeń ku- 
pieckich, prowadzić będą pod własnenii firmami handle 
kupieckie towarami łokciówemi, krótkiemi; róssyjskie- 
mi, galanteryjnemi, rorymberyskiemi i wszęlkiemi trun: 
kami zagranicznemi; dwaj pierwsi w mieście Tykocinie, 
a ostatni w mieście Suwałkach. ya Sai 
Magistrat m. Warszġwy, dozwolił nabywey części 


posesji 0d strony pałacu Łubieńskich, położonej óbok . 


posesji Nr 13634, oznaczyć Sr 1363c. , | 
"Księgarnia G. Seanewa/da, odebrała z Petersburga 
nowy dramat w francuzkim języku, w 3ch aktach z pro- 
łogiem, pod tytułem: Łe Pénitent, przez J. de Niemi- 
rycz. Cena zł. 3 gy. 10. Raj 
Jutro przy Wystawie fantów w Warsz: Tow: Dobro:, 
dzie miała dyżur Opiekunka Zakładu Sierot i Sal 
hron, JW. Wilhelmina Hoffmann. | 
Lekarze Warszawscy uważali w ciągu miesiąca Sier- 
pnia, pojawiające się w mieście tutejszem, liczniejszć 
zapalenia gardła, dysenterje, reumatyzmy, ospy, a 
zmniejszony stosunek zimnie i cholery. 
Oddawna przyjęty u nas sposób brukowania ulic we- 
dług metody Mac-Adama, zaprowadzony zostaje obe- 
cnie W Paryżu na ulicy Zżckelieu; albowiem próby 


„ wykładania drewbianemi kwadratami ulic, kazały się 
. Tamżę hiedogodnemi.. U nas oprócz tych dwóch gatun- 


ków bruky, robione były także i inne dosyć liczne do- 
świadczenia, dotąd EE jeszcze nie możemy żadnt- 
mu oznaczyć pierwszeństwa. i 

Nowe dzieło Aŭtora Listopada »Nie bajki” już się 
ukazało w fejletonie. Tygodnika  Petefsburgskiego; 
w niem to między innemi, Autor kładąc w usta P. Kwit- 
hiewicza uwagi. nad obmowami, w takich to słowach, 
które nie jednemu mogą posłużyć za przykład, wyraża 
się o szarpaniu cudzej sławy: »Mówię do tych, których 
rozmowa nie obchódzi się bez czyjegoś szarpania, po- 
dobni oni do tych burdów tchórzów, co byle zwietrzyli 


- o jedną kwintlę większego od nichże samych tehórza, 


zaraz po nim jeżdżą. Mój BOŻE! jakże oszęzercy i ob- 
mówcy.są wielce nieroztropni, narażają swoje zbawie- 
nie bez doczesnego nawet zysku. Kiedy kto komur-pie- 


_ niądze kradnie, na swoją korzyść obraca cudzą krzyw- 


dę przynajmniej na chwil kilka, a jak cudzą sławę szar- 
pnie, jakiż mu będzie zysk? Dajmy, że się opamięta, że 
przyjdzie na niego niemoc, co mu tyle tylko przytomno- 
ści zostawi, że jakby na dłoni ujrzy, że świat pożegnać 
trzeba, i że. za lada chwilę zacznie się bezpośrednia roz- 
prawa zsamym BOGIEM. Jak to bedzie z restytucją? 
Cudzy grosz wrócić można i do tego testamentem spad- 
kobierców zobowiązać, ale szukajże cudzej sławy, coś ją 
dawno roztrwonił. Pan BÓG swoją krzywdę odpuści, 
ałe kto wie, czy nieskończona Jego sprawiedliwość, mo- 


że miu pozwolić przebaczenia cudzej. Jeszczeto zapa: 
miętam sławną misję Xiędza Cytowtcza, Societatis Je- 
su w Nowogródku, coto bywało na jego kazaniach, lud 
się zbierał jakby na jaką nówą krucjatę. Chodziłem 
wtedy na gramatykę. Otoż ów Xiądz Cyfomtcż razu je- 
dnego powiedział; » Wołałbym na śmiertelnej pościeli 
leżyć złodziejem, niż oszczercą; a nawet obmówcą.” I 
nigdy mi nie wyszły z pamięci te słowa, co je posłan- 


nik Boży przyswoił.” 


Przedonegdaj podrzucono troje dzieci, a mianowicie: 


jedno z hich płci męzkiej, 10 dni życia mające, wprost 
domu Nr 1335; drugie płci żeńskiej, miesiąc jeden mieć 
mogące, w domu Nr 943 przy ulicy Ptasiej; trzecie na- 
kopiec także płci żeńskiej, około 2 miesiące mające, ob- 
winięte w kołderkę i białą chustkę na głowie, w domu 
pod Nr 1088 w sieni. Biuro Warszaws: Ober-Poliemaj- 
stra, wzywa mieszkańców tutejszych, ażeby w razie po- 
wzięciawiadomości o sprawcach podrzucenia, najbliższą 
Władzę policyjną zawiadomić o tem nie zaniedbali,  ; 
"Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera od Ig. S. zł. 6: 
gr. 20; dla starca 95cio-letniego, w domu Nro 2378 przy 


ulicy Nowolipki, 


Komu miły smak świeżych Ostryg, kto lubi te żyjąt- 
ka, niech się długo nie namyśla, a spieszy do handlu P. 
Riedła, przy ulicy Nowo -Senatorskiej; tam to one do- 
pićro c0 przybywszy z za granicy, czekają na swych 
amatorów, wprawdzie nie z otwartemi rękami, jak to 
czasem, CZynią ludzie, ale z ściśle zamkniętemi skoru- 
pami, jak przystoi na każdą dobrze urodzoną ostrygę. 
Wkrótce zapewne pojawi się tam i poważny Słokfisz, 
o czem nie zaniedpamy donieść szano: lubownikom. 

Uprawa Kwiatów od lat 20tu kilku znacznie u nas po- 
większQna 1 podwyższona, nastręcza teraz sposobność 
tworzenia nawet w późnej jesieni mnogich bukietów, 
które płeć piękna, (zwykłe do kwiatów porównywana 
i porównywać się Tubiąca, mówimy bowiem: biała jak 
lilja, świeża jak róża, skromna jak fijołek, bogata 
jak stokroć), jakó dar najmiłszy zawsze przyjmuje. 
Szkoda tylko, że mróz biały kiłkakrotnie w tych dniach 
wydarzony. Zupełnie zwarżył georginje, te z najokazał- 
szych oźdób Fłory jesiennej. i l 
` W Nrze 39 Tijgodnika Rot:-Tech:, między innemi 
znajduje Się: Uprawa rzepaku brukwiowego (Raps). 
© krzewach stosownych na żywe płoty i sposobie ich 


użycia. 


We wsi Raciborowice (w Pcie Hrubieszowskim), za- 
łożoną została przez właściciela tejże wsi, W. Wincea- 
tego Wydżge, nowa fabryka Araku krajowego. 

O postępie chołery w Królestwie Polskiem od dnia 
16,5 Września do 23 Września (5 Października) roku 
bieżącego, Było, zach:, wyzd:, um:, pozo:, 
w M. Warszawie, 11, 10, 
w Gub: Wurszawsktej, 81, 


14, 102, 81. 


w Gub: Lubelskiej, 21, 17 ZĄB „0145 9.5 
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Leopold Majewski Tancerz Teatrów Warszawskich, 

rozpoczął udzielać lekcje tańców w mieszkaniu własnem . 
pod Nrem 50, w Rynku Starego-Miasfa, jakoteż iw do- 

mach prywatnych. Osoby życzące z takowych korzy- 

stać, zgłosić się raczą bol Ner powyższy. | 

„Na ostatnich targach Warszawskich i Pragskich pła- 

cono ; za korzec 4rę-ćwierciowy żyta rs. 2 k.25, psze- 

nicy rs, 4, k, 4, jęcam: rs; 2 k. {y owsa TS. 1k, 527 /a, 

siang fure jedno-kopną od rs, 2 k. 70, do,rs. 4 kop. 35, 

giana, turę paro-konną od rs. 4 k. 80 do rs.1 k.55, sto- 

my furę zwyczajną od rs. 1 k, 20 do rs. 1 k. 80, kartofli 

korzec k, 84, okowity garniec kôp. T1:/:, szamówki 

garniec kop. 45. istęko" try 5% 

Wczoraj w Teatrze Wielkim, po Balecie Djabeł Kula- . 
try, przywołani: Pani Turezynoiiez 5-kroć, Panna An- 

na Straus 4-kroć, Panny: Paulipa Straus i Damse, po 

9-kroć, Panna Żarmawiecka, Pan Tarnowski ?-kroć, 
oraz PP. Meunier i Kwiatkowski. O, R 

Oprócz nadzwyczajnego wypadku morderstwa popeł- 
nionego w d, Sm z. m. we wsi O/łarzewie Pow: Warsz:, 
przez: Wojciecha F/orczaka szynkacza, który pokłóciw- 
szy się, z gospodynią swoją Krystyną Berger, takową 
zamordował w nocy, a zakopawszy ciało jej w komorze, 
dopiero.po upływie dni 11, wywiózł i w.stawie utopił, 
za co już po ukaranie właściwemu sądowi oddany został; 
były i inne, tak skutkiem nagłej śmierci, jako też i sa- 
mobójstw, zdarzenia. Do rzędu pierwszych, należy 
Kontroler Komory pogranicznej Bogusze w Pow: Eom- 
żyńs:, Wojciechðach, który tknięty apoplexją d. 8 z. m., 
życie zakończył; do drugich zaś, Prosper Gułzedł, Rząd- 
fa dóbr. Padliszewo w Gub: Augustowskie), oraz Bene- 
dykt Szański, cząstkowy. właściciel wsi Suchożebry 
w Pow: Siedłeckim, i włościanin Sofołowskt ze Wsi Pod- 
wyszki; z których pierwszy. wystrzałem z fuzji, a dwaj 
drudzy przez powieszenie, odebrali sobie życie. Obok 
tego, we wsi Żyżynie,w Pow: Lubelskim, dziewczynka 
3-letnia, porwana i pożartą zostałą przez wilka. Co się 
tyczy pożarów, takowe nawiedziły następujące w Kró- 
destwie miejsca: Wieś Kantesto wPow:Włocławs;,Kqcia 
w Pow: Warsz, i wieś Jułę w Pow: Augustowskim: 

Z Petersburga.— Jenerał-Majar Patgn, Dowódzca 
tymczasowy Dywizji rezerwowej 4go Korpusu piecho- 
ty, mianowany został Jenerałem Lejtnantem. 

N. PAŃ, raczył zatwierdzić przedstawiony przez A- 
kademję sztuk pięknych, projekt pomnika, mającego się 
wznieść 2 dobrowolnych za Ņaswyższem dozwołeniem 
składek wojska Dońskiego, na cześć Atamana ich Jene- 
rała od kawalerji Hr, Přatowa, który Wsławił się w kam- 
panjach 15121 [814 r., przewodnicząc kozakom Doń: 
skim. Pomnik ten ma być wystawiony w mieście woj- 
skowem Nowoczerkasku, na placu Aletandrowsktm, i 


„wyobrażać ma bohatera w ubraniu kozackim z szablą 


w ręku, wzywającego rycerstwo do boju. 


Z Irkucka piszą lgo Lipca (v. s.) iż dnia tego' jako. 
W £ocznicę Imienin J, C. K. Mci N. CESARZOWEJ i 


PANI, odbyła się uroczystość założenia kamienia węgiel- 
nego, pod mająćą się wznieść budowę, przeznaczoną dla 
wychowania dzfewie, obierających sobie powołanie du- 
chowne. Instytucja ta, zatwierdzona przez N, PANA, 
ma być nażwaną od Imienia »£ufimja Kuznecowa” ir- 
kuckiego tej gildji Kupca i kawalera, który tak na sama. 
jej wzniesienie, jako też i zaopatrzenie jej we wszyst: 


_ kie potrzeby, odpowiedni fundusz przeznaczył. Z darów 


jakiemi kupiec Kazneców, nieprzestaje wszystkie do+., 
broczynne Instytata zasilać; oprócz mnóstwa imnych ta: 

jemnie przez niego w celu wsparcia udzielanych, naj- 

znakomifsze są 230,000 rs. (1,533,000 zł.) dla biednych 

w Zrkucku; t 200,000 rs. (1,333,000) dla wystawienia 

nowej Prawosławnej świątyni. Inne jeszcze dary jakie 

w różnych czasach składał na ofiarę, zjednały mu Da-. 
wet szczególne MONARSZE zadowolenie ze strony TC; 

Mci N. CESARZOWEJ. 

Rozkazem CesAkskmi z d. [go z. mis, zatwierdzony 207 
stał wybór Radcy Stanu Pustowskiego, na Marszałka 
Gubernjałnego szlachty Gubernji Wileńskiej, który już 
poprzednio też obowiązki sprawował. 

W dniu */aa z. m, umarł w Petersburgu, po krótkiej . 
słabości, WieczAdmirał Andrztj Zazarew, Naczelnik 
tej Dywizji flotty. 

- Tygodnik Petersburgski wydrukował nową powieść 
spółcześną J. 1. Kraszewskiego, pod tytu: Dzawadła. 
Powieść ta jest listem adressowanym z Turzej Góry do 
P. Edmunda Suszy w Warszawie. 

* Austrja. Wiedeń 2goPaźdz:;—Hr: Radecki podobno 
5go b. m: wyjedzie ztąd do Aedyolanu;. Ban Jel/achtcłę 
dziś wrócił zMoratwji,a Baronafaynau jutro spodziewa- 
ją się z podKomorn; dokąd wojska C.K. wczoraj weszły. 
Wojska węgierskie wyszłe z Komorn, liczyły 25,000 
żołnierzy: żołnierzy z wojsk regularnych wcielają 
do pułków. Przedwczoraj rano wojska. C. K. zajęły 
przyczółek mostu na Dunaju, wieczorem dwa bataljony 
zajęły samo miasto Kómorn. Wezoraj przed południem , 
wypłacono żokd żołnierzom z powstania, a po południu, 
miał zająć twierdzę sam Feldzeugm: Huynau: Korpas 
oblegający liczył 248 kompanji, 20 kompanji strzelców 
celnych, 23 szwadrony jazdy, 138 dział; razem 51,908 
ludzi 1 1870 koni, — Przybył tutaj już parostatek wprost 
z Pesztu. — Okólnik ministerjalny zniósł wszystkie 0- 
graniczenia wywozu towarów do Węgier. — Wielkie 
konferencje juź się skańczyły; znakomita część osób do 
pich nałeżących, rozjechała się; co do Węgier, nie pie 

ostanowiono; pónieważ kraj ten przez lat kilka jeszcze 
myślą trzymać w stanie wójny,. i przez. ten czas pozna” 
ją, co ma udzielić można, a co odmówić: Na tych 
konferencjach postanowiono: l trzymać armję na sło” 
pie wojennej, i Oficerom powiększyć płacę; głaniee od 
Wiemzeć zasłonić korpustmi obserwitcyjnemi; dopóki 
kwestja niemiecka rozstrzygniętą nie będzie; starać 
się jednak wszelkiemi Środkami 6 utrzymanie poko- 
ju; w Węgrzech úrządzić żandarmerję i kolumny woj- 
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skowe ruchome; o rozbrojeniu ogólnem luda nateraz 
nie nie postanowiono. — Dla ułożenia kwestji nie- 
mieckiej , odbędzie się w Wiedniu konferencja Mini- 
sttów pełnomocnych niemieckich. — W Ministerjum 
wojny wielka czynność, jak gdyby myślano 0 nowej 
koncentracji wojsk: podobnaż praca w Ministerjum 
skarbu, zkąd wyszła wieść o pożyczce przymusowej, 
ponieważ dotychczasowa nie wydała spodziewanego 
wypadku.— Marynarce austrjackiej w Tryescie, kaza- 
no robić przygotowania.— Z zabranych skarbów po- 
wieszonego Hrabiego Zichy, wiele zginęło; brat jego 
Hrabia Edmund, ogłosił: obszerny artykuł, w którym 


bardzo nastaje na dowódzców powstania, z powodu * 


tych strat.— Hrabiowie Bathyany i Esterhazy oddani 
zostali do 4g0 pułku hazarów.— Stowarzyszenie rze- 
miosł prowincji Austrji postanowiło urządzić składki 
w całym krajn, by z nich wybudować i uzbroić dwa: 0- 
kreta wojenne Radecki i Jellachich; w Tryeście już te 
składki zbierać zaczęto. — Rząd przyjął warunki zało: 
gi Komorna co do wymiany na równo z ich kursem no- 
minalnym, banknotów węgierskich w Komornie, ponie- 
waż w nagromadzonej tam czynności i w robotach for- 
tyfikacyjnych przez powstańców dokonanych, znajduje 
dostateczne wynagrodzenie.—. Cesarz w połowie b. m. 
uda się do Pragi, jutro zaś wyjeżdża z: Wiednia do 
Ischl; by nie znajdować się w stolicy na swych imic- 
ninach.— Arcy-Xżę A/bert, dowódzca korpusu obser- 


- wacyjnego w Czechach, wrócił tu z Pragi; do Czech 


ze wszech stron ściągają wojska.— Ustanowionem po- 
dobno zostanie nowe Ministerjum marynarki-—Mówią, 
że Wenecja wkrótce odzyska'wolność swego portu. 
Francja. Paryż 30,Wrześ:.— Po ukończeniu kon- 
rylium, główni członkowie tegoż udali się do Prezyden- 
tu Bonaparte, i przedstawionemi zostali temuż przez Ar- 
cy-Biskupa Paryża. Ogłoszone dekreta synodu tego 
mówią: O synodach dyecczjalnych, o błędach podkopu- 
jacych zasady religji, o przepowiedniach,: o powodach 
niweczących podstawę sprawiedliwości i łagodności, 
cte. Koncylium nie zwróciło wcale uwagi na prośbę 
robotników, żądających zniesienia wszelkich opłat przy 
obrzędach religijnych ślubów, pogrzebów i t.d. -Patrie 
donosi, że kwestja podwyższenia płacy robotników, 
szczęśliwie załatwioną została, gdyż fabrykanci zape- 
wnili im po 50 centymów podwyższenia. — Xiądz Za- 
mennais zostaje głównym redaktorem dziennika Refor- 
me.— Rząd traktuje z bankierami o pożyczkę 200 mi- 
Ijonów franków.— Gabinet przygotował następne pro- 
jekta do praw w czasie nieobecności izby: Q organiza- 
cji więzień, o kassach oszczędności, o użyciu telegra- 
fów elektrycznych, o wyższem wychowaniu, o deporta- 
cji, i o położeniu w 4/gerji deportowanych politycz- 
nych. — Najznakomitsi tutejsi bankierowie często kon- 
ferują z Ministrem skarbu, którego projekta nie są tak 
zatwierdzanemi jak sądzono. — Poseł angielski bardzo 
często konferuje z Ministrem spraw zagran:, zwłaszcza 


po odebraniu depeszy z Malty i Konstantynopolu. — 
Wieści o zmianie gabinetu ustały; owszem sądzą, że 
Zgromadzenie, które się jutro zgromadza, poprze gabi- 
net dzisiejszy. — Wzburzenie wywołane manifestem 
PAPIEŻA, uspokaja się; Pan Tocguerzi/e zażądał rozsze- 
rzenia amnestji, a PAPIEŻ na to przystanie, i cała spra- 
wa zostanie załatwioną.— Mówią tu i to z dobrego źró- 
dła, że Francuzi opuszczą Rzym, i że Hiszpanie staną 
garnizonem; to pewna, że wojska hiszpańskie w Pań- 
stwie Kościelnem znacznie powiększonemi zostały: nie- 
którzy głoszą nawet, że wojska francuzkie juź Rzym 
opuszczają, 1 ruszają do Civżta-Vecchja; mówią także, 
że nota Pana Tocgueril/e o amnestję rozleglejszą, jest 
energiczna, ale o tę energję wszyscy są spokojnemi; wie- 
dzą bowiem, że zniej żadnego skutku obawiać się nie 
należy. Kwestję rzymską dyplomatycznie uważać na- 
leży za rozwiązaną zupełnie. — Papiery na giełdzie zu- 
pełnie spadły, co przypisują, otrzymanym ze Stambułu 
wiadomościom, — Jenerał - Porucznik Borelli, b. Par 
Francji i Szef sztabu Króla Joachima (Murata), a wuj 
P. Odilon Barrot, rozstał się z tym światem. — W Ca- 
yenne wybranym został do Zgromadzenia prawodaw- 
czego, murzyn P, Jozkannet. 


Niemcys— W Frankforcze władze przestrzegają, by - 


żołnierze bawarscy lub austrjaccy nie spotykali sięz pru- 
skiemi; silne patrole do tego przeznaczono. — Król 
Wtrtembergski udał się do Darmstadt, dla odbycia 
konferencji familijnej. — Duński gabinet postanowił 
rozdziałSz/eswżga, zamierzony przez Niemcy.— Król 
Pruski znajdował się w Brandeburgu na uroczystości 
dziewięćsetnej rocznicy założenia tamecznej Katedry. 
Włochy. — izba łuryńska na posiedzeniu z 25 z. m. 
większością 119 przeciw 21 głosom, zatwierdziła pro- 
jekt do prawa, żądający kredytu 75 miljo: fr., dla zapta- 
cenia pożyczki austrjackiej; rozprawy zaś nad trakta- 
tem, później nastąpią. — Listy z Florencji donoszą, 
że tam codzień spodziewają się Wielkiego Xięcia 
z Wiednia. — Xiążę Modeny postanowił nadać usta- 
wę. — W Piemoncie wszystko się gotuje do uroczy- 
stego przyjęcia zwłok. Króha Karola Alberta; 80 ko- 
ni karych i karawan posłana już do Genui; deputacja 
senatu także Już wyjechała. — Do Chambery przyby- 
ła Komisja, która ma ułożyć plan połączenia Piemon- 
tu z Francją, za pomocą kolei żelaznej przez Sabau- 
dją.— Kolej żelazna z Sżenny do Empoli w Toskanji; 
skończoną będzie w pierwszym tygodniu Października. 
— W Rzymie spokojność panuje. Obrachowano, że 
w skutek dymisji, kategorji, śledztw i t. p., z dobrodziej- 
stwa amnestji powszechnej wyłączono 66,940 osób.— 
Papież wd. Ż0tym z. m. zwiedzał katedrę Neapolu, i 
oglądał relikwie Świętego JANUAREGO; . przyrzekł także 
zwiedzić klasztor Santa Chiara.— Jenerał Filangieri 
wrócił z Palermo do Neapolu. — Osoby wyłączone 
z amnestji, zaczynają już Rzym opuszczać. 
Rozmaitości, — Że na zawadjakach nigdy nie zby- 


wato, to weale nie nowina; a że ich jeszeże dziś wszę- 
dzie pełno, tą także wszystkim wiadomo. Owoż ida- 
wniej za czasów AUGUSTA, był tego rodzaju na dworze 
jego, jakiś obcy Markiz, BÓG wie skąd przybył, jakie 
Jego miano; dość że chodził w ogromnej upadrowanej 
fryzurze, z dłagim na plecy spadającym harcapem, 
w cienkich a obciskających pajęcze nogi trykotach, 
w trzewikach ze złotemi sprzączkami i francuzkim ro* 
żnem przy boku, gniotąc pod pachą jakieś nakrycie na 
głowę, do sroczego gniazda nadzwyczaj podobne. Dwór 
go bardzo lubił, bo dwór miał słabość do jego języ- 
ka; Panowie nasi znosili, bo musieli tolerować fawory- 
ta; a dworzanie zyzem. zerkali na niego, bo nie było ża- 
dnego, z którymby się nie powadził, powadziwszy nie 
wyzwał, a wyzwawszy, nie ndszpikował rożnem, jak za- 
jąca. Jakoś to było przy końcu jesieni, wszyscy do sto- 
licy ciągnęli, bo tu Dwora i na pokojach zamożnych 
magnatów, nieco wesełej schodziły wieczory, aniżeli na 
wsi. Pomiędzy przybyłemi wówczas do miasta, był i 
Wojewoda, jak to mówią Pan z Panów, kość z kości, du- 
szą i ciałem przywiązany do tego, co tylko mu przy- 
pominało jego Antenatów. ` W niesmak mu jakoś po- 
szedł ów markiz, o którego wybrykach tyle się nasłu- 
chał, i ztąd to raz zakręciwszy wąsa po dawnemu: »Pięć- 
dziesiąt czerwonych holenderskich temu, rzekł do swo- 
ich dworzan, kto mi uprzątnie tego Francuza.” Ocho- 
cza gawiedź, spojrzała po sobie, jaki taki pomyślał, że 
nie zła gratka, ale iz owym djabłem nie tak łatwa'spra- 
wa, i jakoś wszystko skończyło się na milczenia. Tym 
czasem dnia jednego. już około wieczora, kiedy Pan Wo- 
jewoda udał się na Zamek, niebawem też i dworzanie 
zabrali się razem i udali się na pogadankę przy szklan- 
ce miodu do P, Ełjasza, tuż przy Krakowskiej. bramie, 
utrzymującego wyborne piwniee.  Suszyła się lampka i 
toczyła się gadka, gdy w tem drzwi skrzypnęły, i wszedł 


dosyć nizki, ale krępy i silnej budowy szlachetka z de- 


meszką przy boku. »Niech będzie pochwalony” zawo- 
łał, a potem zasiadł i z kolei witał znanych Panów bra- 
(i, oświadczając. się z najszczerszym dla każdego affe- 


ktem, Był to Pan Jurczyński, mazur z mazurów, sēj- 


mikowy zawadjaka, ale przytem najlepszego serca i sza- 
lonej odwagi. »E do biesa! krzyknął nagle jeden z dwo- 


rzan Wojewody, a toć jakem żyw, tak P. Michat jak 


bedłkę zetnie głowę markizowi!” apo tych słowach o- 
powiedział przybyłemu i o wszystkich awanturach Fran- 
cuza i o przyrzeczenia P. Wojewody.  »W to mi graj, 
rzekł P. Michat, jak wyjdę, to nie wiem, ale chyba mnie 
więcej nie nazwiccie Jurezyńskim, jeżeli jatro z nim się 
niezmierzę,” ‘Hola! hola! nie tak prędko, mówił dru- 
gi dworzanin, toć trzeba Wojewodzie zostawić w tym u- 
dział; jutro cię więc przedstawiemy, a potem zrobicie 
Jak się wam podoba.” »Niech i tak będzie” odrzekł P. 
Michat, a nazajutrz dotrzymując danego raz słowa, nie 
omieszkał się przedstawić Panu Wojewodzie. P. Mi- 
chat Jurczyński był, jak to mówią, i z czupryny i zmi- 
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ny, skromną swoją odzież nagradzał postawą, a cały 
majątek jaki mu po ś.p. Rodzicu pozostał, składał się 
z kilkunastu. na mazowszu zagonów urodzajnej roli, 
sławnej damascenki na Tatarach zdobytej i wilezatego, 
a hiżego jak strzała bićgasa. Taka więc figura, musiała 
od razu przypaść do gustu P. Wojewodzie, bo pogładziw- 
szy zwyczajem swym wąsa, »Zuch jesteś Panie Bracie, 
rzekł patrząc na niego, spisz się tylko gracko, a ja do- 
trzymam tego com przyrzekł” i zaraz wydawszy roz- 
kaz szatnemu, kazał przystroić Pana Jurczyńskiego jak 
przystało na szlachcica, mającego się przedstawiać ną 
dworze Królewskim. Że nie suknia zdobi człowieka, 
ale człowiek suknię, odwiecznać to prawda; ale i to 
także nie może być fałszem, że suknia djabelnie przy- 
straja. Musiał w to uwierzyć i Pan Wojewoda, bo kie- 
dy P. Jurczyński, przebrawszy się w sajety i pas w kar- 
pią łuskę, stanął przed obliczem Pana Wojewody, ten 
aż cofnął się o parę kroków i dodał: »A toć Panie Bra- 
cie, wyście na Panka a nie na mojego dworzanina stwo- 
rzeni.” Gdy więc zabierali się do wsiadania w karocę 
w szóstkę siwoszów uprzążną, Pan Michał Jurczyńskt, 
uderzył się po czole i jakby przypominając sobie o czemś 
bardzo ważnym, dał znak stojącemu przy karocy pajuko- 
wi, aby mu przyniósł jego starą sukmankę, a dobrawszy 
się do niej, sięgał po za poły, i przepraszał Wojewodę za 
zatrzymanie, gdyż zapomniał talizmanu, z którym, we- 
dług uczynionego przez niego ślubu, niemiał się nigdy 
rozstawać. Talizmanem owym, było to narzędzie, jakiego 
pamiętni nam OO. Jezuici, używali zwykle dla kształ- 
cenia. młodych umysłów, czyli mówiąc po prostu, był 
to batog boćkowski, którego Pan Michat wydobywszy 
zopończy, wsunął w zanadrze, i siadł do karocy. Woje- 
woda uśmiechnął się z dziwactwa szlachcica, i kazał ru- 
szyć, a po chwili stanęli oba na pokojach królewskich. 
Król Jmć jak zawsze, przyjął ze zwykłą swoją'uprzej: 
mością, przedstawionego mu przez Wojewodę Pana 
Jurczyńskiego, jakiegoś, jak na teraz po kądzieli, kre- 
wniaka jego; a gdy od nich odstąpił, Wojewoda ukazał 
P. Michałowi upudrowanego Markiza, zostawiając dal- 
szą sprawę jego przemysłowi. P. Michat przeszedłszy 
się raz i drugi po ogromnej sali, stanął przed Marki- 
zem, a potem tak nagle wykręcił się w drugą stronę, że 
damascenka. wisząca mu u boku, jak płaz do pleców, 
przylgnęła z klaskiem do wydmuchanych markizowskich 
łydek , zostawiając chwilowo ślad uderzenia na jedwa- 
bnych pończochach. Jakiś frazes francuzki , a jak mo- 
żna wnosić, nie zbyt pewno pochlebny, był odpowiedzią 
P. Michałowi, który zupełnie na to nie uważał, albo- 
wiem przyszedł dla szukania guza. Widząc jednak, że 
pierwszy attak ma spełznąć na niczem, przypuszcza 
drugi, a wyrychtowawszy prostopadle piętę, tak silnie 
przybija nią do posadzki końce palców u owych lustrza- 
nych trzewiczków Markiza, że ten aż się przygiął. Tej 
powtórnej nięzgrabności Panka Polskiego, nie mógł 
Markiz przepuścić; coś bardzo grzecznie mówił Panu 
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Michałowi, ten słachał i czekał, ale nie nie pojął, aż 
jeden z obecnych wytłómaczył ma, że P. Markiz czuje 
się być obrażonym, i że go wyzywa. Na to P. Michat 
każe mu oświadczyć, że chętnie przyjmuje, i żezadwie 
godziny oczekuje spotkania. Kiedy więc P. Michat z ca- 
tym dworem P. Wojewody przybył na plac umówiony, 
już tam zastał Markiza spokojnie przechadzającego się 
z swoim towarzyszem. Qwoczesne zwyczaje nie robiły 
różnicy między bronią sieczną, dla tego też Markiz ze 
szpadą, a P. Mzehał z damascenką stanęli do bitwy. Po 
kilku złożeniach, P. Michał opuścił jakby; z nieuwagi 
demeszkę, a Markiz widząe odsłonięte piersi, z.całą 
wściekłością silny cios wymierzą; tymczasem, baczny 
na to P. Jurczyński, pochyla się nieco, i jednym silnym 
zamachem na odlew, aż przy samej rękojeści ucina Mar* 
kizowi szpadę. Stawszy się fym sposobem Panem życia 
jego, z najzimniejszą.krwią wtedy spuszcza damascęn- 
kę,.i chowa do pochwy. Zdumiał się Markiz na taką 
wspaniałomyślność szlachcica, ale niebawem wyszedł 
z osłupienia, gdy P. Jurczyński podszedłszy do niego, 
ujął go dwoma rękami za głowę, potem silnem przy- 
ciągnięciem hareapa pochylił ku ziemi, a siadłszy mu 
na karku, wydobył z zanadrza znany nam talizman, i 
nic szczędząc razów, kopę takich z okładem, na jedwa- 
bue a obcisłe trykoty wypalił. Wszystko to było dzie- 
łem jednej chwili; a ochrzczony Markiz wyskoczył jak 
z procy, nie śmiejąc już więcej po takiem oparzeniu 
okazać się nietylko na dworze, ale nawet i w mieście, 
„ba, i w całym kraju. P. Michat w tryumfie przyprowa- 
dzony do Wojewody, w trójnasób odebrał przyrzeczoną 
sumkę, bo do udzielonych przez Wojewodę hołendrów, 
Panowie także hojnie dosypali; i gdyby dziś jeszcze 
jaki potomek awanturniczego Markiza, chciał szukać 
odwetu, pewnoby go znalazł u wnuków Jurcżyńskte- 
go Michała, którzy dotąd na znacznie powiększonej 
zagrodzie dziada swego siedzą. . 


Do Rodziców, których Dzicei dotknięte są słabośetami Orto- 
podycznemi. W liczbie sztuk tegócześnych, które udoskonalono, 
aby dojść jak najrychlej do wyleczenią chorób ortopedycznych, gi- 

~ mnastyka trzyma pierwsze miejsce. Dyrektor Krueger, (którego 
Jestytut Ortopedyczno-Gimnastyczn , istniejący w Berlinie przy 
Owadienburger-Schausseestrasse Nr 31, jest jednym z najsłynniej- 
szych w Niemczech), używał zawsze z największym skutkiem gi- 
mnastyki, dla Uczniów swoich dotkniętych garbami lub niekształ- 
tnością członków. Leczenie ich tym sposobem było zawsze szył kie 
i bez żadnych boleści. Doświadczenia praktyczne często powtarza- 
ne i spostrzeżenia liczne, które P. Krueger miał sposobność czynić 
na organizmie ludzkim przez długi przeciąg lat, stały się dla niego 
Źeódłem nie tylko wiełkiego doświadczenia w tym przedmiocie, ale 
nawet postawiły go'w możności, oceniać na pierwszy rzut oka przy- 
czyny, jakie spowodowały chorobę, i środki najwłaściwsze do uży- 
ea, w celu otrzymania szybkiego i zupełnego uleczenia. — Trzeba 
baczyć szczególniej, aby ruch muskułów odpowiednich rozmaitym 
okorobom, nie był w. niczem przerwany, gdyż na tem polega głó- 
wnie zasada fundamentalna gimsastyki.— Już w r. 1839, Dyrek: 
- Krueger starał się przedstawić gimnastykę: w zastosowania dp le- 
czenia garbowatości i niekształiności członków, w ciąga rysunków 
i objaśnień. — Zdanie ministerstwa, które rozpozaawało teu przed- 


miot, jest zarówno pochlebae jak zaszęzytne dla znakomitego tega 
Doktora-— Instytut ortopedyczny P. Krueger odznacza się nadto 
urządzeniem, dyetą jaka w nim się zachowuje, kąpielami rozmaite- 
ni, oraz licznemi przyrządami arcy-pożytecznemi, do których Tez- 
by, szczególniej policzyć należy aparaty zwane appareils flottans, 
które,wpływają stopniowo na organizm ludzki, nie wywierając ža- 
dnego wstrząśnienia, gdyż organizm chociaż słaby, nie jest zmar- 
lym.— Obszerna ogrody, piękne położenie, powietrze Świeże, tak 
ważny wpływ narkrew wywierające; starania ciągłe, dozór ojcow- 
ski i bezustanny, którym właściciel instytutu i jego Małżonka ota- 
czają swoich pensyonarzy, a nadto „głębokie znajomości ortopedy- 
czne, które P, Kruęzer miał sposobność nabyć, przez praktykę 17to- 
letnią, czas jaki łoży dła swego instytutu, przyczyniły się wielce 
do zjeduania temu Zakładowi sprawiedliwej wziętości jakiej w ca- 
tych Niemczech używa. | à 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

© Alexandrow Asesor Roleg: z Petersb: ir 626; Bafhakow Teresą 
Żona Marszałka z Częstochowy nr 584; Błeszyński Felix Ob: z Bu- 
dyń nr 4 16; Borodzie Ant: Radca Hon: z Grodna nr 625; Bezler Alexz 
Radca Hou: ZPetersb: nr 476; Berends Karolina Oby: z Rrólewea ur 
1291; Brüner Salamon, Biberblat Berek, i Cohn Dawid, Kupcy, z Lip- 
ska; Ejsymont Miecz: Ob: z Roztowa nr 2684; Baron Firks Sekr: Rol: 
z Węgier ur 634; Gross Sew: Rotm:, i Gałkowski Pułko: z Krakowa 
625: Jakowicki Joachim Sztabs-Lekarz z Węgier nr 476; Jakobsohn 


, Tobiasz, i Rolm Abram Kupey z Lipska; Majewski Albert Krawiec 


z Hamburga ur 609; Pariserbrand Dawid Kup: z Wrocławia. 
o. DONIESIENIA, 

Dawódzea pierwszej Sapernej, Brygady Jeneral-Major. Barmej- 
ster, zawiddamią, iż z dniem 5 (17) Października r. b. rozpocznie 
się wyprzedaż w Twierdzy Nowogeorgiewskiej, przez licytację 
z drugiego pontonnego parku, lepszej rassy, B56 artyleryjskich 
AGNI; i trwać będzie codziennie od godziny 9 do 12 z rana, 
i od 2 do źej po południu, aż do zupełnego wyprzedania. 


W ENVOGIRON z Dóbr GOoŁRÓWY 
(z świeżego transportu), dostać można funt po zł. X 
gr. 15 i po zł. 2, w Handlu J. Zamojskiego, przy 
ulicy Krakowskic-Przedmieście, wprost Kościoła Śzo KRzyża. 


ZI R zg = Z Z 


ŁOBAŁ (przy licy Leszno pod Nrem 726), w którym od lat 
kilku exystują Mazle, składający się z 2ch Pokoi, Przedpokoju, 
Kuchni, Drwalni i Piwnicy, na podobny proceder lub inuy, jest 
do wysajęcia ód Sgo Michała, lub ad Nowogo Roku. Wiado- 
mość w tymze lokalu. k 

i E: Magazynie Mebli pod Nr1401 przy ulicy Mac- 

szałkowskiej i Sto-Rrzyzkiej, są do sprzedania za 

` umiarkowaną cenę, różne MEBDE palisindrowe, 

„Atahoniowe i. jesionowe, w najnowszych fasonach, 

jako toż Garnitury z wyzłaniem, Stały, Szafy, Komody, Łóżka, 

arag iinne Meble; o czem każdy żyęzący, na miejsęn przekonać 
się moze- z 

ż Dwie NIERUCHOMOŚCI w Warszawie: jedna przy 

RER ulicy Wspólnej pod Nrem 1631 lit: A, w bliskości Kościoła 

Pul  Sgo Alexandra położona, składająca się z dwupiętrowego 

i Domu frontowego i Oficyny masyw murowanych, Z o- 

gródka i ionych przedmiotów, której szacunek Rsr. 6,433 kop. 26 

druga. przy ulicach: Alea, Mokotowskiej i Wilczej pod Nr 1672 

położona, składająca się z Ogrodu i zabudowań, której szacunek 

Rar. 1,170 kop. St; sprzedane będą każda oddzielnie przez po- 

bliczną licytację, w drodze działów, przed W. Ahiszkiel, Sędzia 

Trybunału, w daiu 29 Września (11 Października) 1849 roků 


2 


o godzinie 4lej po południu, w Wydziale Illcim tegoż Trybunału. | 


w Warszawie pod Nrem 549 odbyć się mającą. Warunki i Taxu, 


przejrzane być mogą w Kancelarji Kazimierza Brzezińskiego, | 


EA ADAZE  YTZYENPAMNNINKEMZZTACA N E S E E E W dy 


Ea r e 


Patrona, sprzedaż popierającego, w Warszawie przy ulicy Na- 
lewki pod Nrem 2242. * ł 

Arsenał Warszawski niniejszem zawiadamia, iż w d, 21 i 25 
Października (2 i 6 Listopada) r. b., odbywać się będzie w Kan- 
cdlarji Arsenalu, od godz: 10 ż rana do 12 w południe, Ticyta- 
eja, na. sprzedaż nieużytecznych i niepotrzebnych Arsenalowi 
METALE, jekic pozostały po rozłamaniu miedzianego kotła 
parowej maszyny. Mający więc chęć zakupienia takowych, mo- 
ga zgłosić się; w. dniach i czasie wyż oznaczonyni i złożyć przed 
rozpoczęciem licytacji na kaucję 10% z całkowitej 'summy war- 
tości Metali to jest Rsr. 29 k. 40, do ktorej po ukończeniu licy- 
tacji, rakupujący, obowiązany bezzwłócznie dodać tyle, ażeby ze 
złożoną poprzednio kaucją wynosiło 10% z pozostałej za nim 
ceny, i złożyć deklarację, jako będzie oczekiwał zatwierdzenia 
przez Władzę pozostałej za nim ceny, Warunki i wykaz, mo- 
ga być przejrzane każdodziennie, wyjąwszy dnie świąteczne, w 
Rancelarji Arsenału; Metale zaś w Składach Arsenalngch, od go- 
dziny 9 z rana do Żej po południu. — Zarządzający Arsenałem, 
Artylerji Pułkownik, Garbunoff l. Tłumacz Arsenału, Zimmer- 
mann. 

Są do odstąpienia DRUHE Rejestrów Pomiarowych, pod Nr 
Ne-2779, ulica Sewerynów, w lokalu XXII pod filarami, libra- 
mi lub arkuszami, takie same, jakie Komisja Skarbu używa. — 
Hipolit Kossowski, Jeometra. í 

We wsi Odolanach, o wiorst 4 od Warszawy, za rogatkami 
Wolskiemi położonej, jest do sprzedania KOŁONJIA pol Nr 
1m położona, z Inwentarzem i wszelkiemi rekwizytami gospodar- 
skiemi. Kolonja ta zajmuje gruntu lej klassy morgów. 74, Dom 
mieszkalny zajmujący w sobie 3 Pokoje, Salon, Przedpokój, Ru- 
chnię angielską, i Piwnieę znajduje się w bardzo dobrym sta- 
pie, przytym Ogród fruktówy dość obszerny. Wiadomość na 
miejscu. ; 

ZŁOTYCH 100 nagrody, zaodkrycie Złodziei, którzy w nocy 
z dnia 5 na 6 b. m. przełażąc przez parkaa na podwórze domu 
narożnego Nro 1396 przy ulicach Marszałkowskiej i Zgoda, zo- 


„skali spłoszeni, pozostawiwszy Drabinę i Swożeń żelazny. . Po- 


wyższa nagroda udzielona będzie przez właściciela rzeczonego 
damu, temu, w skutek czyjego odkrycia wzmiankowani Złodzieje 
ujęci zostaną. 

Przechodząc ulicą Senatorską i Rozią, zgubiono BUF na kan- 
wie robiony. Łaskawy Znalazca raczy takowy oddać za nagro- 
dą, pod Nr 497 c, przy ulicy Miodowej, na 2gie piętro. 

KE W dobrach 6 wiorst położonych za rogatkami Je- 

4 rozolimskiemi, po obu stronach szose Krakowskiej, 
AC Opacz wielka, Opacz mała, Salomea, Kazin, ` Ga- 
wroniec, Zabrzeziny, Załuski, nie wolno jest ni- 

komu POLOWAĆ, pod utratą psów, strzelby i pociągnięciem do 


udpowiedzialności za najście gruntów., Oficjaliści dworscy, wło- 
„ścianie, koloniści, mają sobie przykazanem dopilnowanie: tego, i 


are nagrody za przytrzymanie- w jakikolwiekbąć sposób 
ującego. Każdy przeto sam sobie winę przypisze, jeżeli nie 
korzystając Z niniejszego ogłoszenia, na nieprzyjemność narażo- 
mym będzie. 

Hs ` Dnia 27 Wrześ:.(9 Paździera:) r.b. o godz: 5 po połud:, 
| w Tryb: tutejszym nastąpi ostateczna sprzedaż w drodze 
działów, pomiędzy 5Srami Lapierre, RBĘDYKW murowa- 
ś nego Nr 1056 przy ulicy Grzybowskiej położonego, Licy- 

ja zacznie się od summy rsr. 6048 k, 781/;, Warunki przejrzeć 
można w Kancełarji W. Jerzmanowskiego Pisarza Tryb:, i u Skibiń- 
skiego Patrona, pod Nr655 na Lesznię mieszkającego. 

Dunia 5b. m. przybląkał się WWGIŁ pod Nr 2745 przy ulicy 
Lipowej; który ża 'ndowodnieniem, odebrać można od Jankiela 
Miraberk, tamże mieszkającego. ` ; 

NAGRODY ZŁ: 100. — Przechodząc ulicą Miodową od Rsię- 
garni G. Senewalda pod Nr 481, do Cukierni Beclego, w domu W. 
Bujo, zgubiopym został PAEBSCEEŃ brylantowy, w pudeł- 


ku czerwonem safianowem, i czarnym uxamitem wykładaneńńi. 
Łaskawy Znałażca raczy oddać takowy do Księgarni wyż wy- 
mienionej, y 

' Rada Szczegółowa Opiekuńcza Szpitala Sgo Łazarza, podaje do 
wiadomości, iż w dniu 13/25, Październikar.b. o godz: 4 z poła- 
dnia, w Kancelarji Szpitala Sgo Łazarza pod Ne 1751 przy uliey 
tiążęcej, odbędzie się przez opieczętowane, deklaracje licylaeja 
na dostawę ŻYWWNOŚCI, HWDŁA i SWERE w r. 1530, 
dla Szpitala Sgo Łazarza, na 7 kategoryj podzielona, jako to: 
1) Mięsa wołowego funtów 30,000; Mięsa cielęcego fuat: 300. 2) 
Chleba pytlowego funt: 80,000; Chleba pszennego funt: 10,000; 
Chleba razowego fant: 40. 3) Kasży gryczanej drobnej korey ŁO3 
Raszy perłowej korey 30; Raszy pszennej kor: 10; Kaszy jagłanej 
kor: 40; Kaszy jęczmiennej kor: 200; Kaszy gryczanej grubej kon: 


` 30; Grochu okrągłego kor: 30. 4) Włoszczyzny funt; 5000; Bu- 


raków kor: 20; Marchwi kor: 35; Rzepy kor: 20; Pasleruaku kors 
30. 5) Masła solonego fant: 5000; Sadła lub Słoniny funt: S00; 
Śliwek suszonych funt: 400; Jaj kop 20. 6) Mleka słodkiego garn-. 
cy 3000. 7) Świee rurko: funt: 500; Mydła twardego funt: 400; 
Mydła szarego funt: 4000; Potażu funt: 1000. Osoby które się 
zechcą podjąć tej dostawy, obowiązane będą podać deklaracje 
opieczętowane, zawierające ceny każdego artykału, i złożyć wa- 
djum na ręce Intendenta w Kańcelarji Szpitala, najpóźniej do go- 
dziny 12 w południe, gdzie warunki licytacyjne i wzór dekła- 
racji każdodziennie, wyjąwszy święta, od godziny § do 12 va- 
no, a od godziny 3 do 6 wieczór, przejrzeć można. 

POKOJ z Drwalką i Stajnią lub bez takowej, jest do wy- 
najęcia w każdym czasie pod Nr 721 przy ulicy Leszno, wprost 
Kościoła XX. Karmelitów. 

FORTEPIAN palisandrowy, zupełnie nowy, 
z całą platą, 4ma sprejcami, w najnowszym guścte, 
z celniejszęj fabryki, z różnemi ozdobami, o 7 oktaw:; 

s iIiPOWOZ mało używany, w dobrym stanie; 0- 
raz ZEGAR mahoniowy, grający kilka-z nowszych uwertur 
tańce, są do sprzedania. Wiadomość pod Nr 2245, na dm pię- 
trze, na Nalewkach, obok schodów. 

Z powodu wyjazdu, jest ŁANSEPA do sprzedania za bardzo 
mierną cenę, w domu pod Nr 12 przy ulicy Sgo Jana, na 2m 
piętrze od frontu, od godziny tej do 6ej. 

DOWD na Rsr. 330, złożonych do Banku Polskiego za 
Nrem 13,003 na procent, a własnością Andrzeja Alexiejewa bę- 
dących, zagubionym został w Krakowie. Prawny właściciel u- 
prasza najuprzejmiej, aby Znalazca raczył: wspomniony Bilet o- 
desłać do Banku Polskiego, uprzedzając, że nikomu tenże Bilet 
korzyści przynieśćby nie mógł, ponieważ ostrzeżenie już zrobiono. 

fi MOCZ fabryki wiedeńskiej, nadzwyczaj moenej 
budowy, i szczególniej do podróży zdatny, jest do 
sprzedania za umiarkowaną cenę. Wiadomość u 
Szwajcara w Hotelu Smoleńskim przy ulicy Be- 


Copa 
dnarskiej. i 
FORTEPJAN makoniowy, przeszło o pół Żej 
oktawy, w najuowszym fasonie, z ma sztabami, jest 
do sprzedania za pomierną cenę, przy ulicy Ale- 
xandrja w domu Jungmana pod Nr 2769, wprost 
Sewerynowa, w dziedzińcu na im piętrze. — Tamże nabyć mo- 
żna FÓRTĘPJAN o Ĝu oktaw:, mahouiowy, z dobrym tonem. 
W Fabryce Fortepjanów, przy ulicy Nowy-świat 
B pod Nr 1301, wynajmują się rozmaite FORTE- 
> zł: EPBANW. Wiadomość powziąść można dalszą ha 
zen a. Miejscuż hey 

DN NN YNY NY YNNN YNY YEUN NN NSE RSSNNNS 
Z Do składu Wini Korzeni J, L, Flatau przy ulicy Nowo-Sena- 7 
A torskiej,nadeszły między innemi, następujące gatunki SEMA: # 
K Chester, Stylton Limburgski, i Zielony prawdziwy liräuter- 23 


(7 käse. : p 
DO OSIIIŚ 


Drzewo, i inne'rzeczy do Twierdzy Iwaugorod. 
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- Z woli JO: Główno-dowodzącego Armją, przewiezione hyć ma- 
ją wodą różne DZIAŁA, POCISKI, przedmioty Artylleryjskie, 

Mający chęć 
podjęcia się takowej przewózki, po przejrzeniu w Kancelarji Ar- 
senału Warsz: warunków entrepryzy, jak również i wykazy o 
liczbie i wadze przedmiotów, które mają być przewiezione, oboe 
wiązany złożyć w Biurzę Artyllerji Czynnej Armji opicezęlowa- 
ną deklarację na papierze stęplowym, w której wymieni naj- 
mniejszą cenę z puda; za dostawę na miejsce naznaczone, oraz 
kaucję Rsr. 15,000: przyczem nadmieni jakiemi mianowicie środ- 
kaniñ, i w przeciągu jakiego czasu obowiązuje się zupelnie ukoń- 
czyć takowe przewiezienie. Kontrakt zawartym będzie bezzwło- 
cznie z tym ubiegających się, którego podania okażą się dla Skar- 


' hu korzystniejszemi, i, kaucja jego zatrzymaną będzie do ukoń- 


czenia interesu; kaucje zaś innych osób będą im zwrócone. Osta- 

teczny termin do złożenia deklaracji naznacza się do duia 1/18 

Października r. b.; po upływie zaś tego czasu, żadne podania 

przyjęte nie będą. Warnaki entrepryzy można. widzieć każdo- 

dziennie w Hancelarji Arsenału Warsz: od godziny 9oj z rana do 

2ej po południu. — Zarządzający Arsenałem, Artylerji Pulko- 
wnik, Garbunoff 1. Tłumacz Arsenalu, Zimmermann. 

Potrzebny jest OGRODNIK, o ile być mo- 

że kawaler, obeznany dokładnie nie tylko z ogro- 

dowizną, drzewami najlepszych gatunków, iuspekta- 

mi, ale oranżerją dość znaczną i trebhauzami; Ży- 

czący sobie takowego obowiązku, niech się: zgłosi do Rządcy 


"domu Nr 2322 przy ulicy Dzikiej, 


Cztery MONEE zdrowe, silne i młode, nabyć 
» można z wolnej ręki, w domu pod Nr 1585 przy 
* ulicy Brackiej; informacja w bramie na dole po pra- 
wej stronie. Konie rzęczone sprzedane być mogą 
parami, a nawet pojedynczo. 

KARETA nienowa, ale jeszcze mocna i zda- 
tna do podróży, jest do sprzedania przy ulicy Dziel- 
nej pod Nrem 2358. Wiadomość powziąść można 


na im piętrze. 

GPPPEPPEEOGSEFI 

ONVEESEENIE. y 

Rtoby z JW. PP. Urzędników lub Obywateli Miasta War: W 
szawy, życzył sobie nabyć DOBRA ZIEMSRIE, około 50q 
włók nowopolskich rozłegłości mające, 3 mile od Warsza-/ 
Y wy, blisko Kolei żelaznej położone, z których, oprócz bar- 
dzo wygodnego i gustownie urządzonega mieszkania, oraz / 
/ obszernego Ogrodu na lato, potrzebnego na opat drzewa, 

obroku dla koni, zwierzyny, nabiału, ryb, owoców, wszel- 7/7 

Pkich wiktuałów, jarzyny i drobiu dla kuchni, może 3 


odpowiedni procent z wyłożonego “kapitalu; zglosić się ra- 
czy po bliższą informację do Domu, Nro 497 przy ulicy 
7 Miodowej, na lsze piętro. 
POWROT. 
WEXEL na Zl. 295 gr. 20, przez H. Marcop w Dobrzy- 
nie, wd. 13 Łisłopada 1547 z terminem 3 miesięcznym do za- 
płaty, na rzecz Michala Dessau, Fabrykanta Sukna w Tomaszo- 
wie, wystawiony, zgubiony został. Ostrzegam przeto, ażeby 


nikt rzeczony Wexel nie naby wał: oraz upraszam terci wego Zna-, 


lazcę, aby raczył zwrócić Wexel właścicielowi, za przyzwoitą 
nagrodą. — Tomaszów d. 24 Września 1849 r. 
Michał Dessan, Fabrykant Sukna. 
| Główny Opiekun Spadkobierców po Danielu Simon, Rupca han- 


* del Sukiemny przy ulicy Sto-Jerskiej Nr 1771 4, utrzymującym, 


wezwawszy poprzednia Dłużników, nby w przeciągu najdalej jesz- 
ce Osia tygodni, z małeżytości uiścili się, celem uniknienia kro- 
ków. prewe agitas za aby jedynie do samego handlu należyto= 
ści składać raczyłi. 

w Druk: Kariera Warsz— Wolno Htukować. 


Warszawa d, 25 Wrześ: (7 Paźdz:) 1849.— Starszy Cenzor Le 


Ktoby śobie życzył nabyć MKAWWEABRNKEJ: z wszej. 

kiemi rekwizytami do podobnego zakładu należącemi, zgło- 

ié się raczy w każdym czasie przy ulicy Podwał pod Nr 526, 

na dole, gdzie o warunkach sprzedaży, bliższą informację po- 
weźmie. ° 

Dnia 2 b. m. w przechodzie z Kantoru przez bramę, w domu Nro 


602 przy ulicy Bielańskiej, zgubioną została CHUSTA biv- - 


ła, batystowa,, od nosa, na której w jednym rogu wyhaitowa- 
ne jest imie „Athalie”. 
wrócił na ręce Szwajcara domu, za nagrodą, jeżeli tej żądać 
będzie. s 

Rejent Okręgu Włocławskiego, zawiadamia Publiczność, że na 
żądanie SŚrów po niegdy Fryderyce Chwistjannie Wdowie po Sa- 
muelu Ziikert w d: 2/14 Październ: r. b. o godz: 3 po-poladniu, roz- 
pocznie się licytacja publiczna na sprzedaż RUCHOMOŚCI, jako to : 
Mebli, Bielizny, Ubierów, Naczyń kuchennych, miedziatrych i mo- 
siężnych, Rekwizytów i Sprzętów gospodarskich, Krowy i Trzody 
chlewnej, w końcu Statków wodnych i Berlinek, oraz Drzewa i 
Materjałów budowlanych; wszystko to za gotowe pieniądze w miej- 
seu otwartego spadku, w m. Włocławku w domu pod Nr 50, nad 
Bulwarkiem. — ZŁeśniewski. 34 , 

Na żądanie opieki nieletniego Szezygielskiego 1 z mocy upowa- 
Znienia: Prezesa Fryb: Cyw: Gub: Warsz: w Warszawie, pod d. 
13/25 Września r. b. Nr 9451 udzielonego, odbywać się będzie 
w dniach 28 Września (10 Października) r. b. inastępaych, zawsze 
o godz: 8 Z rana, sprzedaż przez publiczną licytację RUCHOMOSCI, 

o ś.p. Wincentym Szęzygielskim pozostałych, a mianowicie: Gar- 
deroby, Bielizny, Pościeli, Mebli, Bryczek, Wozów, Zaprzęgów, 
Koni 14, Krów 20, Wołów 3, Buhaja, 5 sztuk Trzody chlewnej, 
różuych Naczyń i Sprzętów gospodarskich, Okowity okolo 350 garn- 
cy, i innyeh przedmiotów, a tow m. Dobre w Okręgu Stanisławow- 
skim, Gub: Warsz:, w odległości dwóch mil od miasta Powiatowego 
lińska, oraz Kałuszyna, położonem. — Frane: /ługiewicz, R. 

? Dla zaprowadzenia gospodarstwa krowiego, stoso- 
wniejszego do miejscowości i położenia dóbr, zwinię- 
te zostanie Stado w dobrach Sucha, do Pawła Ciesz- 
kowskiego należących; z tego powoda odbywać się 
będzie w tychże dobrach Sucha, o dziesięć wiorst od Kała- 
szyna odległych, publiczna licytacja OGIERÓW, KLACZY i Mlo- 
dzieży w liczbie sztuk 42, a to za gotową zapłatę, w dniu 15 Paź - 
dziernika r. b. o godzinie 10 z- rana. 

aa Dnia 2 b. m. wieczorem, zginal WWŻEŁEM 
hak angielski, uszy długie, sierści białej, z bradno-czer- 
ERZAJSA wonemi łatami, z gwiazdką białą na czole, ogon i 

PKS 2 nosi bardzo obroste. Rtoby takowego znalazł, niech 
go raczy odnieść pod Nr 565/6, do Handlu, gdzię stosowną na- 
grodę odbierze. ty 

d ZŁ. 20 NAGRODY.— Dnia 3 b. m. między godz: 5 

i 7 wieczorem. z,łomu przy uli: Elektoralnej Nr 794 4, 
wybiegł WWWZEBIEIA mały, biały, z kasztanow: 

> tatami, ükaždego ucha kottunek mający. Znalazea za 
nagrodą powyższą, raczy oddać pod tenże Nr do Gospodarza domu; 
w razie bowiem przetrzymanią jako przywłaściciel rzeczy cudzej, 
do odpowiedzialności pocinzniety zostanie. 

FORTEPJAN mahosiowy, o ciu oktawach, 
w dobrym stanie, jest do sprzedania w dómu pod 
saai Nr 533 przy ulicy Podwał, gdzie Apteka Elsnera, 
na im piętrze. ŻA 


Dziś rano ciepła stopni 8. Wczoraj w południe 10. 

Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 3. 

TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś. Fabrykant Zabawek. Bata- 
mul.— Jutro, Dwaj Lunalycy. 

Dziś WYSTAWA Fantów na Loterję. 

PERSPEKTYWY TEATRALNE u Pika, do wynajęcia. 


Uprasza się Znalazcy, aby takową po-. 


m kj i w 


